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Promulgowany w 1983 r. Kodeks Prawa Kanonicznicznego wprowadza 
w kan. 1490 nową figurę obrońcy stałego, która wciąż powoduje wiele kon­
trowersji i dyskusji. Zarów no zwolennicy, jak  i przeciwnicy jej funkcjono­
wania w trybunałach kościelnych przedstawiają różne racje uzasadniające 
konieczność jej istnienia, jak  i nadużycia do jakich może prowadzić. Wyda­
na w roku 2005 Instrukcja Dignitas connubii, zawierająca normy, które win­
ny być przestrzegane we wszystkich kościelnych trybunałach diecezjalnych 
i międzydiecezjalnych w sprawach o stwierdzenie nieważności małżeństwa, 
ponownie w art. 113 zachęca do mianowania adwokatów stałych, czy jak 
nazywa ich Kodeks obrońców stałych, utrzymywanych przez trybunał, wy­
pełniających zarówno funkcję adwokata, jak  i pełnom ocnika strony. W  ni­
niejszym artykule chcę zatem  zastanowić się nad koniecznością mianowa­
nia w trybunałach kościelnych adwokatów stałych, ich koniecznymi kwalifi­
kacjami, uprawnieniami oraz zaletami i wątpliwościami, które mogą poja­
wiać się w odniesieniu do urzędu, o którym mowa.

1. Konieczność mianowania adwokata stałego?

Już w pierwszym  paragrafie  art. 113 Instrucji D ignitas connub ii czy- 
tam u, że w każdym  trybunale pow inien istnieć u rząd  lub osoba, k tó ra  
będzie służyć rad ą  każdem u, k to  p ragn ie  w nieśc do trybunału  sprawę 
o stw ierdzenie niew ażności swogo m ałżeństw a. R ada ta  w inna doty­
czyć zarów no samej zasadności w niesienia takiej sprawy, ja k  i sposobu 
postępow ania w trakcie  jej p row adzenia1. Co więcej p a rag raf 2 w spo­

1 Art. 113, § 1: „Apud unumquodque tribunal sit officium seu persona, adeo ut quilibet li­
bere expediteque Consiliom obtinere valeat de possibilitate et procedendi ratione ad suam 
nullitatis matrimonii causa, si et quatenus, intoducendam”.



m nianego artykułu  zaznacza, iż funkcję doradczą m oże pełn ić  ktoś 
z pracow ników  trybunału, przy czym osoba taka nie m oże występować 
w tej samej sprawie, w której doradza stronie, jako  sędzia ani jako 
obrońca w ęzła m ałżeńskiego2. Praktyka uczy, iż zasada ta  nie zawsze 
jest respektow ana, przynajm niej w tych trybunałach, w których nie ist­
nieją p o radn ie  praw ne. N ie zatrzym ując się n ad  kw estią p o rad n i praw ­
nych i ich dobrodziejstw em , należy zauważyć, że każada osoba wystę- 
pu jaca do trybunału  m a praw o, zgodnie z kan. 1481 K PK  ustanow ić 
sobie adw okata i pełnom ocnika. M oże też w ystępow ać w procesie 
i odpow iadać osobiście, chyba że sędzia uzna posługę adw okata i p e ł­
nom ocnika za konieczną3. W ybór jed n ak  adw okata spośród tych, za­
tw ierdzonych przez biskupa diecezji nie zawsze jest możliwy, gdyż czę­
sto takich po  p rostu  n ie ma, a jeśli są to  znaczenie m ają tutaj również 
kw estie finansow e4. N ie jest tajem nicą, że w iększość osób ubiegających 
się o stw ierdzenie niew ażności m ałżeństw a to  ludzie b iedni lub p rze ­
ciętn ie sytuowani, a zatem  ich możliwości skorzystania z adw okata 
pryw atnego nie zawsze istnieją. N ie jest też tajem nicą, że w iększość 
osób przychodzących do trybunałów  kościelnych, aby zasięgnąć p o ra ­
dy co do możliwości p row adzenia p rocesu  o stw ierdzenie nieważności 
m ałżeństw a n ie  m a wiedzy koniecznej co do rozw ażenia argum entów  
„za” i „przeciw ” oraz co do sform ułow ania chociażby samej skargi p o ­
wodowej. W  związku z tym  pom oc doradcza tym  osobom  jest koniecz­
na. Co więcej, ja k  zauw aża H . Staw niak odm ow a porady  praw nej p o ­
w oduje rażące naruszenie  norm y zaw artej w kan. 1620 KPK, który 
w śród przyczyn nieusuw alnych niew ażność w yroku wym ienia także o d ­
m ów ienie praw a do obrony5.

Taka sytuacja, jak  się wydaje, uzasadnia konieczność m ianow ania 
w trybunałach  kościelnych adw okatów  stałych, choć przepis kodekso­
wy, ja k  i ten  zawarty w instrukcji D ignitas connub ii n ie stw ierdza tego 
tak  kategorycznie. P aragraf 3 art. 113 Instrukcji D ignitas connub ii 
stw ierdza, że w każdym  trybunale, o ile jest to  możliwe, pow inni być 
m ianow ani adw okaci stali, finansow ani p rzez trybunał, którzy m ogą

2 Art. 113, § 2: „Si eiusmodi officium a tribunalis ministris expleri contingat, in causa sive 
iudicis sive vinculi defensoris ipsi partem habere nequeunt”.

3 Por. Dignitas connubii, art. 101.
4 Por. R. S ob ań s k i, Udziat adwokata w procesie o nieważność małżeństwa, „Ius Matri­

moniale” 2, 1997, s. 137-138.
5 Por. H. S t a w n i a k, Prawo do obrony w procesie kanonicznym, „Prawo Kanoniczne” 33, 

1990, nr 1-2, s. 145.



w ypełniać zadania  określone w paragrafie  1 art. 113, a więc posługę 
adw okata i pełnom ocnika strony, k tó ra  ich w ybrała6. Sform ułow anie 
norm y zaw artej w art. 113, § 3 instrukcji jest jednoznaczne i nakłada 
na trybunał pow inność ustanow ienia adw okatów  stałych, o ile jest to 
tylko możliwe. K luczowe w tym  względzie zdaje się być sform ułow anie 
„qua tenus ferii p o te s t” . Jak ie  zatem  m ogą być przeszkody uniem ożli­
w iające m ianow anie adw okatów  stałych?

W  jednym  ze swoich artykułów  p rzed  ośm iu laty R. Sobański w ska­
zywał na trzy zasadnicze przyczyny b raku  adw okatów  w trybunałach 
kościelnych. Pierw sza z n ich  to  b rak  osób spełniającyh w arunki wym a­
gane p raw em  czyli niefachow ość kandydatów  na u rząd  adw okata sta­
łego. D ruga przyczyna wiąże się z dyspozycją zaw artą w kan. 1490 
KPK, pow tórzoną zresztą w art. 113 instrukcji D ignitas connub ii, iż ad ­
w okaci urzędow i m ają być opłacani p rzez sam  trybunał. Trudność ta 
w iąże się rów nież z ew entualnym  uzależnieniem  adw okata od  jego 
pracodawcy, a więc n iebezpieczeństw em  b raku  au tonom ii działania. 
Trzecia trudność dotyczy prześw iadczenia samych trybunałów , iż radzą 
sobie bez adwokatów, którzy n ierzadko z praktycznego p u n k tu  w idze­
nia m ogą stanow ić przyczynę u tru d n ień  i skom plikow ania procesu7.

W e w spom nianym  artykule sam  au to r jednoznacznie  poddaje  
w w ątpliw ość każdą ze wskazanych przyczyn wskazując, iż dziś nie b ra ­
kuje osób rzeteln ie  przygotow anych poprzez studia kanonistyczne do 
pełn ien ia  funkcji adw okata stałego. W  Polsce istnieją wydziały praw a 
kanonicznego, a ilość ich corocznych absolw entów  jest znacząca. Tym 
bardziej tak ie  zdanie należy potw ierdzić i jeszcze m ocniej zaakcen to ­
w ać w kilka la t od  publikacji tam tego  artykułu. O znacza to, że jakko l­
w iek z pew nością ilość doktorów  praw a kanonicznego n ie  jest w ystar­
czająca do obsadzenia u rzędu  adw okatów  stałych we wszystkich ko­
ścielnych trybunałach, z racji chociażby na inne, rów nie w ażne a być 
m oże ważniejsze urzędy, to  jednak  ukończone studia z zakresu  praw a 
kanonicznego winny stanow ić przekonan ie  o biegłości kandydatów  
dziedzinie, k tó rą  poprzez rzetelne studia z pew nością poznali. Pozo­
staje oczywiście kw estia ich dośw iadczenia, k tó rego  m ogą nie m ieć

6 Art. 113, § 3: „Inunoquoque tribunali, quatenus ferii potest, stabiles advocati constitu­
antur, ab ipso tribunali stipendium recipientes, qui munus de quo in § 1 explere possunt, qu­
ique munus advocati vel procuratoris pro partibus quae eos seligere malint, exerceant (cf. 
can. 1490)”.

7 Por. R. S ob ań s k i, dz. cyt., s. 135-136.



z oczywistych racji, ale dośw iadczenie zdobywa się z czasem  m iędzy in ­
nymi poprzez bezpośredni kon tak t z praktyczną sferą dziedziny, k tórą  
teoretycznie poznali.

N ie przekonu je  też w dzisiejszych czasach przyczyna dotycząca wy­
nagrodzenia  adw okata stałego, gdyż wcale wysokośc takiego w ynagro­
dzenia n ie  m usi być niew yobrażalnie wysoka, zwłaszcza jeśli idzie 
o m łodych kandydatów  do pełn ien ia  urzędu, o którym  mowa. Ponadto  
wydaje się, iż n ad  ew entualną kwestią finansow ą w inna przeważyć p o ­
trzeba  pom ocy tym, których z przyczyn obiektywnych po  p rostu  nie 
stać na skorzystanie z adw okata pryw atnego, jeśli tak i w trybunale 
w ogóle istnieje.

A dw okat stały jest dobrodziejstw em  dla trybunału  rów nież w o d n ie ­
sieniu do trzeciej ze wskazanych przyczyn. C hoć m ogą i mogły z pew ­
nością istnieć w tej dziedzinie różne dośw iadczenia w przeszłości n a le ­
ży zdecydow anie podkreślić, że adw okat w ypełniający swoją funkcję 
właściwie służy jedynie pogłęb ien iu  praw dy i um ożliwia jej bardziej 
dociekliwe poznanie. Jest praw dą, że kom peten tny  i przygotow any ad ­
w okat zm usza rzeczywiście do rzetelnej pracy chociażby sędziów i d o ­
głębnego wykorzystania wszystkich aspektów  sprawy, jest też praw dą, 
że często jego  in terw encje m ogą u trudn iać  przebieg  p rocesu  i w ydłu­
żać go, ale jeśli służą one  dobru  sprawy, a w ięc poznan iu  prawdy 
o m ałżeństw ie są dobrem  zarów no dla trybunału, ja k  i występujących 
w spraw ie stron.

K w estia, k tó ra  nasuw a rzeczywiście is to tn e  w ątpliw ości to  kw estia 
zależności adw okata  sta łego  o d  w ikariusza sądow ego, k tó rem u  z r a ­
cji m ianow ania podlega, ta k  ja k  każdy inny pracow nik  trybunału . Jak  
bow iem  zauw aża A. G. M iziński adw okat stały w chodzi w skład  o rg a ­
niczny trybunału , ta k  ja k  inn i pracow nicy. C harak terystyczną cechą 
tego  u rzęd u  je s t „stabilitas”. O znacza to , że u rząd  adw okata  stałego, 
czy ja k  go nazywa K odeks P raw a K anonicznego  obrońcy  stałego, jest 
tak im  u rzęd em  p erm an en tn y m  przy trybunale  kościelnym , jak im  są 
np. u rzędy obrońcy  w ęzła m ałżeńskiego, rzeczn iak  spraw iedliw ości 
czy no tariusza . I ja k  dalej zauw aża A. G. M iziński krytyka dotycząca 
tego  u rzęd u  sprow adza się zasadniczo do n ienależy tego  zabezp iecze­
n ia  praw a do obrony  strony procesow ej. Praw o to  n ie byłoby d o s ta ­
teczn ie  zabezpieczone p rzez adw okata  stałego, poniew aż je s t on 
członkiem  trybunału , czyli je s t w ścisłym kon takcie  z sędzią i tak a  sy­
tuacja  m oże tw orzyć pew ną fo rm ę zależności ta k  m oralnej ja k  i psy­
chologicznej m iędzy nim i, ze szkodą dla obrony  praw  strony p ro ceso ­



wej. Ja k  dodaje  au to r  krytyka ta  n ie je s t sk ierow ana przeciw  p rzep i­
sowi praw a, lecz przeciw  jego  prak tycznego  zastosow aniu . Z a tem , je ­
śli pojaw iają się w ątpliw ość co do au tonom ii adw okata  sta łego  n ie  są 
o n e  sku tk iem  niew łaściw ego sform ułow ania norm y, ile raczej n iew ła­
ściwej jej aplikacji i n iepraw idłow ych relacji m iędzy różnym i człon­
kam i try b u n ału 8.

N ie wydaje m i się jednak , aby zależność natury  czysto form alnej by­
ła przeszkodą w dochodzeniu  do praw dy dotyczącej ważności czy też 
niew ażności danego  m ałżeństw a. Jeśli zaś jest, leży ona  raczej w sferze 
n ierzetelności sam ego adw okata i n ie  pow inna być trak tow ana jako 
przeszkoda natu ry  praktycznej. Funkcja adw okata nie służy bow iem  
obron ie  ważności m ałżeństw a za w szelką cenę, ale służy pom ocy 
udzielonej s tron ie  w dojściu do praw dy obiektywnej. Jak  zauw aża M. 
J. A rro b a  C onde adw okat stały służy pom ocą i rep rezen tu je  stronę 
w procesie, stąd  jego zależność ekonom iczna i adm inistracyjna o d  try­
bunału  n ie  m oże naruszać jego  relacji zaufania ze stroną, zaś jego  za­
leżność od  trybunału  w inna m ieć jedynie ch arak te r pośredn i i og ran i­
czony, tzn. m ieć wyłącznie ch arak te r ekonom iczny i duszpasterski9. 
N ie w pełn i zgadza się z taką tezą chociażby C. G ullo, gdyż ja k  tw ier­
dzi, funkcja adw okata stałego op iera  się na  zauw aniu w zględem  trybu­
nału, a nie stron, ale zauw aża jednocześnie, iż stałość tego u rzędu  ma 
być gw arantem  p rzede  wszystkim autonom ii i n iezażności adw okata 
stałego w odniesieniu  do w ikariusza sądow ego10.

Jestem  zatem  zdania, że n ie  m a w Polsce przeszkód uniem ożliw iają­
cych m ianow anie adw okatów  stałych, zwłaszcza że zagw arantow anie 
stronom  praw a do obrony jest fundam entalnym  ich praw em . Co w ię­
cej m ianow anie adw okatów  stałych nie wyklucza istn ienia przy trybu­
nale listy adw okatów  prywatnych, do pom ocy których strony m ogą za­
wsze, o ile pozw alają na  to  subiektyw ne możliwości, sięgać. Jest p o ­
n ad to  szansą skuteczności p rocesu  kanonicznego zm ierzającego do 
odkrycia praw dy obiektywnej dotyczącej określonego m ałżeństw a. Jak  
słusznie zauw aża R. Sztychm iler na  m ianow aniu adw okata skorzystają 
także sędziowie, którzy nie będą  m usieli w ta k  dużym  stopniu  trosz­

8 Por. A. G. M i z i ń s k i, Adwokat gwarantem prawa do obrony w procesie kanonicznym, 
w: Urzędy sądowe -  władza i służba, red. T Rozkrut, Tarnów 2005, s. 62-63.

9 Por. M. J. A r r ob aC on d e, Diritto processuale canonico, Roma 1993, s. 200.
10 Por. C. G ul l o, Prassi processuale nelle causa canoniche di nullità del matrimonio, Città 

del Vaticano 2001, s. 62.



czyć się o in teres procesujących się stron, gdyż zadbają o to  adwokaci, 
przynajm niej w tych procesach, w których w ystępują11.

2. Kwalifikacje adwokata stałego

Z godnie  z art. 113 instrukcji D ignitas connub ii adw okaci stali m ogą 
w ypełniać zarów no posługę adw okata, ja k  i pełnom ocnika strony p ro ­
cesowej. Funkcje te  m ają różny ch arak te r12. N ależy zatem  zauważyć, że 
pełnom ocn ik  pełn i funkcję reprezen tow ania  strony. W ystępuje on 
w procesie  w im ieniu  strony i dla strony. A dw okat natom iast, jak  za­
uważa C. G ullo, pe łn i funkcję techniczną, służy radą, analizuje i przy­
gotow uje różne odpow iedzi o charak terze  obrony, pom aga w przygo­
tow aniu  dowodów. A dw okat w inien p o n ad to  w sposób jasny i precy­
zyjny określić podstaw y praw ne i faktyczne zaskarżenia m ałżeństw a, 
a więc uczciwie i rzeteln ie  poinform ow ać stronę, na  podstaw ie jego 
wiedzy praw nej i faktycznej, o możliwości uzyskania p rzez stronę 
stw ierdzenia niew ażności jej m ałżeństw a13.

K odeks Praw a K anonicznego określając wymogi konieczne do sp ra­
w ow ania u rzędu  kościelnego stw ierdza w kan. 149, § 1, że „ażeby 
u rząd  kościelny m ożna kom uś powierzyć, pow inien on  pozostaw ać we 
w spólnocie K ościoła i być zdatnym , czyli posiadać przym ioty w ym aga­
ne  do tego urzędu  p raw em  powszechnym , partykularnym  lub fu n d a­
cyjnym”. Z a tem  u rząd  adw okata stałego m oże pełn ić  jedynie osoba 
pozostająca we w spólnocie K ościoła oraz posiadająca zdatność czyli 
przym ioty w ym agane do pełn ien ia  tego urzędu. Jak  zauw aża A. G. Mi- 
ziński zwłaszcza te n  drugi wymóg jest bardzo  ważny, gdyż jest zad a­
n iem  przełożonego rozw ażnie i roz tropn ie  oceniać swoich podw ład­
nych, aby każdy z nich był na właściwym m iejscu i aby harm onijn ie 
w spółpracow ał dla dobra w spólnego K ościoła14.

Z arów no pełnom ocnik , ja k  i adw okat, zgodnie z art. 105, § 1 D igni­
tas connub ii, pow inni cieszyć się n ienaruszoną sławą. A dw okat n a to ­

11 Por. R. S z t  y c h m i l  er, Sądownictwo kościelne w służbie praw człowieka, Olsztyn 
2000, s. 152.

12 W art. 104, § 2 Dignitas connubii czytamy: „Procuratoris est partem repraesentare, li­
bellos aut recursus tribunali exhibere, eius notificationes recipere, atque partem de statu 
causa certiorem facere; quae vero spectant ad defensionem semper advocato reservantur”.

13 Por. C. G ul l o, dz. cyt., s. 50.
14 Por. A. G. M i z i ń s k i, dz. cyt., s. 48.



m iast w inien być katolikiem , chyba że biskup m o d era to r (należy rozu ­
m ieć biskup diecezjalny) zezwoli inaczej, być dok to rem  praw a kano ­
nicznego lub skądinąd praw dziw ie biegłym  i zatw ierdzonym  przez tego 
b iskupa15. K odeks Praw a K anonicznego w skazuje p o n ad to  na pełno- 
letność zarów no adw okata jak  i pełnom ocnika. Poniew aż adw okat sta­
ły m oże pełn ic  zarów no funkcję adw okata, jak  i pełnom ocnika, stąd 
z norm y zaw arte w art. 105, § 1 wynika, iż w inien on  posiadać kwalifi­
kacje w ym agane do pełn ien ia  u rzędu  adw okata.

W  świetle K odeksu, ja k  już zauw ażono, podstaw ow ą kwalifikacją 
kandydata  na  u rząd  adw okata stałego jest jego pełno letn iość czyli 
ukończony 18 ro k  życia16. P onad to  adw okat stały w inien cieszyć się do ­
b rą  sławą. O znacza to , że nie jest w ym agana o d  kandydata  jakaś szcze­
gólna in tegralność jego życia jako  chrześcijanina, ani też jakieś wyjąt­
kowe uczestnictw o w życiu w spólnoty Kościoła, a więc posiadan ie  ta ­
kich kwalifikacji, jak ie  w ym agane są o d  adw okatów  Roty Rzym skiej17, 
jest natom iast w ym agana praw ość życia i postępow anie, k tó re  będzie 
zachowywało podstaw ow e norm y etyczne i m o ra ln e18. A dw okat w inien 
być katolikiem , chyba że biskup m o d era to r postanow i inaczej. Ten 
przepis, k tóry  dopuszcza wyjątek, nie m a zastosow ania w odniesieniu  
do urzędu  adw okata stałego. Jakkolwiek bow iem  m oże o n  być zasto­
sowany w odniesien iu  do adw okatów  prywatnych, zwłaszcza w trybu­
nałach, gdzie nie m a możliwości skorzystania z adw okatów  katolików, 
n iem niej jed n ak  m oim  zdaniem  nie jest do zastosow ania w odniesie­
n iu  do u rzędu  adw okata stałego, a więc w odniesien iu  do urzędu, k tó ­
ry charakteryzuje stała przynależność do trybunału . O sta tn i wymóg 
przew idziany dla urzędu  adw okata stałego dotyczy jego wykształcenia. 
Z arów no K odeks praw a kanonicznego, jak  i instrukcja D ignitas c o n n u ­
bii wymaga, aby adw okat był dok to rem  praw a kanonicznego lub skąd­
inąd  praw dziw e biegłym. O znacza to, że teoretycznie biskup diecezjal­
ny m oże m ianow ać adw okatem  stałym  naw et osobę n ieposiadającą ka­
nonicznego w ykształcenia, n ie  m niej w praktyce jest to  raczej trudne, 
gdyż tru d n o  w yobrazić sobie, aby ktoś m ógł posiąść biegłość w danej

15 Art. 105, §1: „Procurator et advocatus esse debent bonae famae; advocatus debet pra­
eterea esse catholicus, nisi Episcopus Moderator aliter permittat, et doctor in iure canonico, 
vel alioquin vere peritus, et ab eodem Episcopo approbatus”.

16 Por. kan. 97, § 1 KPK.
17 Por. C. G ul l o, dz. cyt., s. 52.
18 Por. L. L l ob e l l, Avvocati e Procuratori nel processo canonico di nullità matrimoniale, 

„Apollinaris” 61, 1988, s. 785.



dziedzinie nie studiując danej m aterii. N ależy zatem  przyjąć, iż owa 
biegłość dotyczy raczej osób, k tó re  posiadają  dyplom  m agistra praw a 
kanonicznego i posiadają  grun tow ną w iedzę w tej dziedzinie, n a to ­
m iast nie posiadają stopnia  naukow ego doktora. Jak  zauw aża R. 
Sztychm iler skoro dyplom  w ystarcza dla uzyskania nom inacji na  sę­
dziego czy obrońcę w ęzła m ałżeńskiego, wystarcza też, aby dana osoba 
m ogła pełn ić  u rząd  adw okata19.

Z arów no K odeks, jak  i instrukcja D ignitas connub ii w skazują jesz­
cze na  jed en  wymóg dotyczący kandydata  na adw okata, a m ianowicie 
zatw ierdzenie p rzez biskupa diecezji. Ten rekwizyt jed n ak  w odn iesie­
niu  do adw okata stałego nie m a zastosow ania, gdyż biskup diecezji nie 
zatw ierdza adw okata stałego, ale go m ianuje, tak  jak  każdego innego 
pracow nika trybunału  kościelnego20. N om inacja ta  m oże być dana  bez­
term inow o lub na czas określony. W  myśl instrukcji D ignitas connub ii 
nie w ym agają zatw ierdzenia biskupa diecezji osoby posiadające dy­
p lom  adw okata Roty rzymskiej21, w obliczu jed n ak  tego, co pow iedzia­
no  wyżej, zasada ta  m a zastosow anie rów nież w odniesien iu  do adw o­
katów  rotalnych. S tąd  adw okaci posiadający dyplom  Roty rzymskiej, 
aby pełn ić  u rząd  adw okata stałego, w inni być na  te n  urząd  m ianow ani 
przez biskupa diecezjalnego.

Poza tym, co w skazano wyżej zarów no K odeks Prawa K anoniczne­
go, jak  i instrukcja D ignitas connub ii n ie  przew idują żadnych innych 
wymogów stawianych osobie m ianow anej na  urząd  adw okata stałego 
trybunału  kościelnego.

3. Autentyczne zlecenie podstawą udziału adwokata w procesie

Z godnie z kan. 1484, § 1 K PK  pełnom ocnik  i adw okat p rzed  podje- 
ciem  zadania m uszą złożyć w trybunale autentyczne zlecenie. Podobnie 
kwestie tę  reguluje instrukcja D ignitas connub ii w art. 106, § 122. Należy 
jed n ak  zauważyć, że w przypadku adw okata stałego nie przestaw ia on 
zlecenia wówczas, gdy zostaje do sprawy włączony jako  adw okat z urzę-

19 Por. R. S z t y c h m il er, dz. cyt., s. 145.
20 Por. np. kan. 1420, §1; kan. 1421, § 1 KPK.
21 Por. art. 105, § 2.
22 Art. 106, § 1 brzmi: „prokurator et advocatus antequam minus suscipiant, mandatum 

authenticum apud tribunal deponere debent (can. 1484, § 1)”.



du przez sędziego. Z lecenie to  jest natom iast konieczne wówczas, gdy 
zostaje on  wybrany przez stronę procesow ą jako  adw okat23.

Z lecen ie  składane przez adw okata pow inno odnosić się do k o n k re t­
nego procesu, gdyż jest to  m a n d a tu m  a d  lites, n ie m oże zaś m ieć cha­
rak te ru  ogólnego. Z lecen ie  to  m oże dotyczyć jednej sprawy lub kilku 
spraw, czynności przedprocesow ych i procesowych, jednej lub wszyst­
kich instancji sprawy. O kreślen ie owego zlecenia jest niezwykle ważne, 
gdyż decyduje o w ygaśnięciu zlecenia w raz z zakończeniem  instancji, 
dla której zostało ono  wydane. A u to rem  zlecenia, o którym  mowa 
z zasady jest strona procesow a, choć w niektórych przypadkach m oże 
nim  być osoba, k tó ra  posiada zdolność w ystępow ania w procesie 
w im ieniu strony, tj. np. jed en  z rodziców, tu to r  czy też k u ra to r24. 
W  niektórych przypadkach au ro rem  zlecenia jest sam  sędzia, jeśli dla 
przykładu strona  nie ustanow iła swojego adw okata25.

A utentyczność zlecenia o p a rta  je s t na autentycznym  i uw iarygod­
nionym  podp isie  osoby wystawiającej zlecenie, k tó rego  w iarygodność 
określają norm y dotyczące dokum entów  publicznych kościelnych i cy- 
w ilnych26. Takie zdanie  wyraża chociażby C. G ullo, k tóry  tw ierdzi, iż 
n ie m a innej m ożliwości zweryfikow ania autentyczności zlecenia jak  
tylko p rzez uw iarygodnienie podp isu  zleceniodaw cy ze strony kom pe­
ten tnej w ładzy kościelnej (np. kanclerz czy no tariusz  kurii, no tariusz 
trybunału , proboszcz) lub publicznego u rzędn ika  państw ow ego (np. 
n o tariu sz)27. Z d an ie  przeciw ne w ypow iada chociażby A. Stankiewicz, 
k tóry  tw ierdzi w jednym  ze swoich wyroków, iż dla w ażności zlecenia 
n ie je s t konieczne stw ierdzenie autentyczności podp isu  zleceniodaw ­
cy, gdyż to  było w ym agane p rzez nieobow iązującą już instrukcję P ro­
vida M a ter  E cclesia  (art. 49). Z d an iem  A. Stankiew icza zlecenie jest 
w ażne jeśli nie m a wątpliwości, iż zostało  ono  podp isane  p rzez sam e­
go zleceniodaw cę28.

Z lecen ie  ustanaw iające adw okata  w inno p o n ad to  być w ydane na 
piśm ie, choć w przeszłosci n iek tó rzy  pon en si ro ta ln i sugerow ali, że 
do w ażności zlecenia  wystarczy, iż strona  da do zrozum ienia , że p o ­

23 Por. A. G. M i z i ń s k i, dz. cyt., s. 51.
24 Por. kan. 1478 KPK.
25 Por. kan. 1481 KPK; M. J. Ar r ob a C on d e, dz. cyt., s. 238-239.
26 Por. kan. 1540, § 1 KPK.
27 Por. C. G ul l o, dz. cyt., s. 54.
28 Por. c. S t an k i e w i c z, 21.12.2000, „SRRD” 92, 2000, nr 9-10.



w ołuje danego  adw okata29. T rudno je d n a k  z tak ą  op in ią  się zgodzić, 
gdyż w tym  przypadku  niem ożliw e byłoby stw ierdzenie au ten tyczno­
ści zlecenia.

Z lecen ie  wystawione przez stronę  adw okatow i stałem u, który pełni 
funkcję pełnom ocnika nie upow ażnia go do podejm ow ania aktów 
szczególnej wagi, takich  jak  w ażne zrzeczenie się skragi, instancji czy 
też aktów  sądowych. M oże to  uczynić jedynie wtedy, gdy otrzym a spe­
cjalne zlecenie wystawione przez stronę, k tó rą  rep rezen tu je30. Należy 
zauważyć, że zlecenie specjalne n ie  m oże być udzielone adw okatow i 
stałem u, który został wyznaczony do sprawy p rzez sędziego. N ie m oże 
o n  ani prosić o dołączenie czy też rezygnację z tytułów  sprawy ani żad ­
nych akt procesow ych bez zgody strony31. D o  niego natom iast należy 
praw o i obow iązek złożenia apelacji, podobn ie  jak  w przypadku p e łn o ­
m ocnika w yznaczonego p rzez stronę, jeśli zleceniodaw ca się tem u  nie 
sprzeciwia32.

Tak ja k  wyznaczenie adw okata stałego dokuje się poprzez zlecenie 
w ydane p rzez stronę  procesow ą lub sędziego, tak  też wygasa poprzez 
odw ołanie zlecenia przez stronę  lub sędziego. O dw ołanie adw okta, by 
osiągnęło skutek, m usi być p o d an e  do w iadom ości adw okata, a jeśli 
nastąp iło  już zaw iązanie sporu, należy o odw ołaniu  zaw iadom ić sę­
dziego i stronę przeciw ną33.

U sunięcie  adw okata na m ocy d ek re tu  sędziego z u rzędu  lub na rzą- 
dan ie  strony m oże dokonać się na  skutek  pow ażnej przyczyny34. D e ­
k re t sędziego nie pod lega apelacji, na tom iast m oże być p rzedm io tem  
rek u rsu  do w ikariusza sądow ego lub biskupa diecezji, w zależności od 
au to ra  dekretu . Z d an iem  C. G ullo  pow ażne przyczyny, o k tórych m ó ­
wi kan. 1487 K PK  to  m iędzy innymi: apostazja i u tra ta  nienaruszonej 
sławy, w szczęte postępow anie  dyscyplinarne lub karne, zachow ania 
przeciw ne spraw iedliw ości i p raw u35. Z  kolei w art. 111, § 2 instrukcji 
D ignitas co n n u b ii czytamy, że jeśli b iskup m o d era to r stwierdzi, iż d a ­
ny adw okat n ie  pow inien  pełn ić  swojego u rzęd u  z racji na  b rak  b ie ­
głości w m aterii, u tra tę  dobrej sławy, s taranności lub ze w zględu na

29 Por. c. An n é, 8.11.1963, „SRRD” 55, 1963, nr 8.
30 Por. kan. 1485 KPK; Dignitas connubii, art. 107, § 1.
31 Por. c. B o c c af o l a, 25.07.1989, „SRRD” 81, 1989, nr 16.
32 Por. kan. 1486, § 2 KPK; Dignitas connubi, art. 107, § 2.
33 Por. kan. 1486, § 1 KPK; Dignitas connubii, art. 108.
34 Por. kan. 1487 KPK; Dignitas connubii, art. 109.
35 Por. C. G ul l o, dz. cyt., s. 58.



nadużycia pow inien  pod jąć  stosow ne działania. W  przypadku adw o­
katów  stałych najbardziej surowym  w ym iarem  działania b iskupa było­
by usunięcie adw okata z urzędu . P onad to  instrukcja D ignitas connub ii 
zabran ia  adw okatom  w ym ówienia przyjętego zlecenia bez słusznej 
przyczyny czy też  niew ypenieania go z pow odów  podarunków , o b ie t­
nic lub innych racji, o raz  w ydobywania spraw  z właściwych trybuna­
łów, by korzystniej rozstrzygnąć ją  p rzed  innym 36 o raz  przew iduje o d ­
pow iednie kary za pope łn ien ie  czynów niegodnych pow ierzonem u 
adw okatow i urzędow i37.

4. Uprawnienia adwokata stałego

Pierwszym podstaw ow ym  obow iązkiem  adw okata w odniesien iu  do 
strony procesow ej jest udzielenie jej rzetelnej i uczciwej porady  co do 
stau  praw nego i faktycznego m ałżeństw a, k tórego  w ażność dana stro ­
na m a in tencję  zaskarżyć. Oczywiście funkcja ta  m oże być spełniana 
p rzez inne osoby p racujące w p o radn i m ałżeńskiej, a obow iązek ten  
nie wynika z m andatu , ile raczej z rzetelności w ypełnianej p rzez adw o­
kata  posługi. A dw okat w inien zatem , o ile to  o n  pełn i fukcje doradzcą 
p rzed  rozpoczęciem  przez stronę procesu, pow ażnie trak tow ać p o te n ­
cjalną stronę  procesow ą, odm ów ić przyjęcia sprawy wątpliwej i p o ­
wstrzym ać się o d  działań, gdy działanie to  byłoby sprzeczne z jego  su­
m ieniem , rzeteln ie  zapoznać się dow odam i przedstaw ionym i przez 
stronę oraz dochow ać tajem nicę, do której jest zobowiązany z racji wy­
konyw anego zaw odu oraz przepisów  praw a38. W  ten  sposób adw okat 
pom aga stronie w sform ułow aniu skargi procesow ej, której złożenie 
w trybunale rozpoczyna postępow anie  sądowe. N ależyte sform ułow a­
nie skargi powodowej o tyle jest isto tne, iż w inna ona zaw ierać p o d sta ­
wy praw ne i faktyczne rozczenia, z k tórym  zw raca się do trybunału  
strona. B rak  fachow ości ze strony osoby, k tó ra  w nosi skargę m oże p o ­
w odow ać z jednej strony b rak  sform ułow ania np. ty tu łu  sprawy, z d ru ­
giej zaś nieuw zględnienie istotnych dla sprawy faktów  stanowiących

36 Por. Dignitas connubii, art. 110.
37 Por. Dignitas connubii, art. 111, § 1. Szerzej na temat odpowiedzialnosci karnej adwo­

kata: A. G. M i z i ń s k i, dz. cyt., s. 56-60.
38 Por. M. B a r  an, Czynności adwokata kościelnego w procesie o orzeczenie nieważności 

małżeństwa, Sandomierz 2005, s. 27.



podstaw ę faktyczną w niesienia skargi. C o więcej b rak  istotnych e le­
m entów  skargi m oże pow odow ać jej odrzucenie p rzez sędziego39. P o ­
nad to  adw okat m oże dołączyć do skargi powodowej dodatkow ą doku­
m entację, opinie biegłych czy też dokum enty  zw iązane z p rocesem  
rozwodowym  cywilnym40.

N iezwykle w ażną funkcję  spełn ia  adw okat w o k reślen iu  form uły 
sporu  o raz  w postępow an iu  dowodowym . W łaściw ie zredagow ana 
skarga pow odow a z precyzyjnie określonym i ty tu łam i spraw y staje 
się podstaw ą określen ia  p rzez sędziego form uły  sporu , k tó ra  zgodnie 
z kan. 1514 K PK 41 n ie  m oże być zm ien io n a  ja k  tylko nowym  d e k re ­
tem  sędziego. N ie do p rzecen ien ia  je s t ro la  adw okata  w po stęp o w a­
n iu  dowodowym . Z g odn ie  z kan. 1678, § 1 K PK  adw okat m a praw o 
być obecny podcza  p rzesłuchan ia  stro n  o raz  świadków, chyba że 
w p rzypadku  p rzesłuchan ia  św iadków  sędzia uzna, iż należy p o s tę p o ­
w ać z zachow aniem  tajem nicy42. Co wiecej m a p raw o za p o śred n ic ­
tw em  sędziego fo rm ułow ać k o n k re tn e  py tan ia  zarów no stro n o m  jak  
i św iadkom , a w ięc w pew nym  sensie ukierunkow yw ać p rzesłuchan ie  
na  zagadn ien ia  i fak ty  m ogące stanow ić dow ód w procesie , k tóry  się 
toczy. Z ak res  py tań  je s t b ard zo  szeroki i dotyczy zarów no kwestii 
p rzestaw ionych w skardze pow odow ej, ja k  i wynikających z innych 
środków  dow odow ych43. A dw okat p o n a d to  n ie  tylko przedstaw ia 
środki dow odow e, ale p rzed e  wszystkim  ocen ia  zarzuty  i a rgum enty  
przeciw nika w trakcie  p ro cesu  o raz  redagu je  też  p ism a procesow e 
sk ierow ane do trybunału . P o n ad to  adw okat in fo rm uje stronę  o przy­
sługujących jej p raw ach  o raz  o celow ości zgłaszania nowych św iad­
ków  czy też  dow odów . Przygotow uje też  św iadków  co do zagadnień, 
o k tó re  m ogą być py tan i w czasie p rzesłuchan ia44. A dw okat d o k ład ­
n ie  spraw dza w iarygodność i n ieskazite lność przedstaw ianych  w p ro ­
cesie dokum entów 45.

39 Por. Dignitas connubii, art. 116.
40 Por. A. D z i ę g a, Strony sporu w kanonicznym procesie o nieważność małżeństwa, Lu­

blin 1992, s. 161.
41 Por. Dignitas connubii, art. 136.
42 Por. kan. 1559 KPK.
43 Por. G. L es zc zy ń s k i, Oświadczenia stron jako środek dowodowy w procesie o stwier­

dzenie nieważności małżeństwa, „Prawo Kanoniczne” 43, 2000, nr 1-2, s. 108-109.
44 Por. A. G. M i z i ń s k i, dz. cyt., s. 53.
45 Por. L. M us e l l i, Il minister degli avvocati tra difesa del cliente efedeltà alla verità e alla 

giustizia, w: La giustizia nella Chiesa: fondamento divino e kultura processualistica moderna, 
red. G. Ricciardi, Città del vaticano 1997, s. 158.



Z godnie  z kan. 1678, § 1, 2° adw okat m a praw o przejrzeć ak ta sądo­
we, chociażby jeszcze n ie  były ogłoszone, choć m oże to  uczynić w te r ­
m inie wyznaczonym  na publikację ak t sprawy46. M a praw o otrzym ać za 
zgoda sędziego kopię ak t47. W inien on  zapoznać się z dow odam i 
przedłożonym i przez strony i czuwać nad  tym, aby ew entualne dowody 
zastrzeżone przez sędziego48 n ie  stanowiły norm y jego postępow ania, 
ale były jedynie wyjątkiem 49.

Po zam knięciu postępow ania dow odow ego adw okat m a praw o do 
przedstaw ienia obrony50. W inien to  uczynić na piśm ie, chyba że sędzia 
uzna za w ystarczającą ustną dyskusję w obec trybunału51. Jak  zauważa 
I. G rabow ski, w m owie obrończej adw okat w inien p rzede  wszystkim 
podw ażać dowody strony przeciw nej, o ile nie są one  zbierzne, wskazy­
w ać na  ew entualne uchybienia i niew iarygodność świadków strony 
przeciwnej, tak  by osłabić ich zeznania. A dw okatow i nie wolno oczywi­
ście przestaw iać faktów  fałszywych, zaś dowody najsilniejsze w inien 
przestaw iać na końcu, tak  aby wywarły największy wpływ na wydany 
p rzez sędziego wyrok. P rzed  w ydaniem  w yroku adw okat zgłasza rów ­
nież replikę na  głos adw okata strony przeciw nej oraz obrońcy węzła 
m ałżeńskiego52.

Po w ydaniu w yroku p rzez trybunał I instancji, o ile jest on  n ieko­
rzystny dla strony, a adw okat posiada zlecenie na  wszystkie instancje, 
fo rm ułu je  on  apelację do trybunału  wyższej instancji.

Zakończenie

Przytaczając jedynie w ybrane najw ażniejsze elem enty  uczestnictwa 
adw okata w procesie było m oim  zam iarem  wskazać, ja k  isto tna jest je ­
go ro la i ja k  doniosłe z praktycznego p u n k tu  w idzenia znaczenia ma 
w ypełniana przez niego funkcja. A dw okat jest n ie  tylko oparciem  dla 
strony w trakcie form ułow ania skargi pow odow ej, ale p rzed e  wszyst­
kim  pom aga skutecznie i zgodnie z p raw em  przeprow adzić proces

46 Por. Dignitas connubii, art. 229.
47 Por. kan. 1598, § 1 KPK; Dignitas connubii, art. 235, § 1.
48 Por. Dignitas connubii, art. 230.
49 Por. H. S t a w n i a k, dz. cyt., s. 146.
50 Por. Dignitas connubii, art. 240, § 1.
51 Por. kan. 1602, § 1 KPK.
52 Por. kan. 1603, § 1 KPK; Dignitas connubii, art. 242, § 1.



o stw ierdzenie niew ażności jej m ałżeństw a. Jego skuteczność zależny 
bezsprzecznie o d  zaistn ienia faktów, k tó re  ową niew ażność pow odują, 
ale isto tna rów nież w ich przestaw ieniu  jest fachow ość i w iedza p ra k ­
tyczna adw okata strony. Z ak ładając  zatem  pożytecznośc funkcji adw o­
k a ta  w procesie m ałżeńskim  chciałem  zwrócić uwagę na po trzebę  za­
bezpieczenia praw a do obrony wszystkim, którzy stają się stronam i 
w procesach  prow adzonych w trybunałach kościelnych. To z kolei nie 
zawsze jest możliwe jedynie przy pom ocy adw okatów  prywatnych, 
choćby z racji finansowych. D latego  użyteczność adw okata stałego, 
wynikająca z fak tu  finansow ania go p rzez trybunał jest n ie do p rzece­
nienia. P onad to  co należy zauważyć, Polska staje się krajem  bogatym  
w kanonistów  legitym ujących się dyplom em  wyższej uczelni i gotowych 
służyć swoją w iedzą rów nież trybunałom  kościelnym . Oczywiście n o ­
m inow anie stałych adw okatów  m a rów nież swoje cienie, co starałem  
się ukazać, ale jestem  zdania, że dobro , k tó re  płynie z rzetelnej p o słu ­
gi adw okatów  stałych jest w iększe niż nadużycia czy też wątpliwości, 
k tó re  czasam i m ogą pow odow ać różne obawy.

Sommario

Il can. 1490 CIC prevede una figura nuova, molto discussa, che finora funziona so- 
lamente in alcuni tribunali ecclesiastici. L’istruzione Dignitas connubii che contiene le 
norme riguardanti il processo della nullità matrimoniale, nel art. 113, invita di nuovo 
tutti i vescovi diocesani di nominare gli avvocati stabili presso i loro tribunali. In questo 
articolo ho voluto non solo di presentare le diverse norme riguardanti l’ufficio 
dell’avvocato, ma sopratutto prendere in esame i diversi argomenti spesso presentati 
come l’ostacolo per il normale funzionamento della giustizia ecclesiastica. Affronatan- 
do questi argomenti ho cercato di presentare la mia opinione in quetione. Ho voluto 
anche di far vedere i vantaggi riguardanti la presenza dell’avvocato stabile durante il 
processo matrimoniale sia per lo stesso tribunale sia per le parti in causa, in specie qu­
elle più povere.


